
Nr, 484 Rok VII:. Lwów, Sobota 17 października 1903. Wydanie poranne.
C e c y  p re s m m e ra ty

We Lwowie: m iesięczn ie  2 kor.,
za codzienną d w u k r o tn ą  dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poczt, w kraju i monarchii
mlesięca. 2 K. 5 0  hi i z 2-krot. 3 K. — h. 
kwart. 7 K. 5 0  k. f wysyłką 9 K. — h. 
rocaaie 3 0  K. — b. 5 P°czt<w. 3Q k. — k
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor
W  innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 hal’
Hedakcya, Administracya, D rukarnia 
Lwów, nlica Chorążczyzny 17 — 19.

wychodzi 3 razy dziennie

Ceny oglofizefi
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titow y lub jego miejsce 2 0  haL 
Nadesłane za wiersz petitow y lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 haL 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. W yrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy  w  sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we jLwowie. — L isty  w  sprawach 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dja, telegramów: Słowo Lwów. —

prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacy® 
Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.
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Kalendarz lwowski*
S o b o t a : 1 7  p a ź d z i e r n i k a .

I m i o n a , R z.-ka t. D z iś : Lucyny. J u t r o :  Łukasza 
Ew. — Q r.-kaŁ  D z i ś :  Jerofteja. J u t r o :  Charytyny. — 
&ttow. D z iś : Zastysława. J u t r o :  Bratumiła.

W schód słońca 6*26, zachód 5-06.
N a b o ż e ń s tw a .  D z iś  o 9 wotywa w kościele OO. 

Bernardynów i OO. Dominikanów o 10 m sza św. z w ysta­
wieniem w kościele OO. Jezuitów o 12 w katedrze łać. — 
Różaniec popoł. o 5 w katedrze łać., o g. 6 u  OO. Je ­
zuitów i u  OO. Dominikanów (z nauką), o g. 7 w kościele 
N. Maryi Panny Śnieżnej.

J u t r o  uroczystość św. Teresy w kościele Karmeli­
tanek Bosych na Kastelówce.

f il l iz e a  i  b i b l i o t e k i .  Zakład Narodowy im. O sso ­
l iń s k ic h .  Biblioteka od godziny 9 do 2 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we w torki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z ie d u s z y c k ic h ,  ulica Tea­
tralna 18. W stęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejside otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w e r s y te c k a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. -  Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. W e wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). — 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W  środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka S z k o ły  p o l i t e c h n ic z n e j  codziennie^ od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go Tow. im. S z e w c z e n k i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(opócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N a ro d n e -  
go D o m u  (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
de 12 i od 3 do 6 w.

W y s ta w y  Stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedziele 30 haL 

w?1* SJŁtulfc p i ę k n y c h  (p. Latoura) przy ulicy Trzecie­
go Maja 1. l i  0(i godz. 10 rano do 7 w. (wiecz. przy oświe­
cen iu  elekt^ycznem). W ystawa dzieł Karola Homolacsa i 

Aleksandrowicz - Homolacs. W stęp 40. hal. Młodzież 
^  . — Miejska wystawa okazów p r z e m y s łu
' r  ą j o w 9 go . n i  Halicki, dom niegdyę Biesiadeckich W stęp

P a n o r a m y . Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
wy stawo wy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą.

F o to -P la s t ik o n . Pasaż Hausmana. Codzień od 10 r. 
óo lO wieczór. Od 11 do 17 października „Trzecią podróż 
przez malowniczą Styryę*- Wstęp 20 hal.

T eatry . T e a t r  m ie jsk i .  D z iś  o godzinie 7 
po raz siódmy „Piękna Helena", operetka w 3 aktach Ja- 
kóba Offenbacha.

Z e b r a n i a  I  Z g r o m a d z e n ia .  D z iś :  Posiedzenie 
sejmowe o godz. 10. — Posiedzenie Tow. filologicznego
w sali instytutu archeologicznego na wszechnicy o g. 6. 
Poufne zebranie Stow. rządowych pomocników kancela­
ryjnych i pomocniczych funkeyonaryuszów kanc. w lokalu 
własnym przy ul. Skarbkowskiej 1. 29, o g. 7 wiecz.

W ie c z o r k i i  zab aw y. D z iś :  W~Kasynie urzędni- 
czem koncert spacerowy, połączony z tańcami. Początek 
0 g. 8 wiecz. - -  W „Ognisku ko,biet“ wieczorek wokal no- 
^©klamacyjny. Początek o g. 7*30 wiecz.

Rwka demonstracya na uniwersytecie.
Otrzymujemy następujące pismo:
„Dnia 28 listopada 1901 r. po brutalnym akcie 

demonstracyjnym akademików-Rusinów, uchwaliło 
ogólto-akademickie zgromadzenie młodzieży polskiej:

Wiec piętnuje popełnione ekscesy młodzieży 
ruskiej, ą wykonania zapowiedzianych na przyszłość 
hie Ścierpł.

Dziś d. 16 października dopuścili się akade- 
toicy-Eusini brutalnego napadu na Rektora naszej 
Wszechnicy.

Dopóki zatem ogół młodzieży ruskiej nie da 
Znieważonej wszechnicy pełnego zadośćuczynienia, 
dopóki nie potępi gwałtu, który bezpośrednio wy- 
ł%w'a z uchwały wiecu ogólnego młodzieży ruskiej 
2 dnia 15 lipca br. i oświadczenia złożonego dnia 
* października br. — polska młodzież akademicka 
Pragnąc zarazem uniemożliwić dalsze grożące gwał­
ty wewnątrz gmachu i zamknięcie uniwersytetu, 
** * e £  p u ś c i  n a ń  a n i  j e d n e g o  a k a d e m i k a  
• ^ h s in a .

Za polską młodzież akademicką:
Edward Dubanowicz.

Objawy sympatyi dla ks. rektora.
Niebywały skandal, którego widownią były 

c.2°rąj mury lwowskiej wszechnicy, fakt brutalnego 
nie ważenia uniwersytetu w osobie rektora przez 

odzież akademicką ruską, wywołał niezmierne obu- 
Sza^le,i Cz.e£° dowodem były bardzo liczne objawy 
g0 ^Jnku i sympatyi, jakie w ciągu dnia wczorajsze- 
. trzy m ał znieważony ks. rektor Fijałek.

Młodzież akademicka składa u ks. rektora kar­
ty w dowód czci i uznania.

Wiec młodzieży polskiej w sprawie tej — jak 
się dowiadujemy —• odbędzie się w poniedziałek. 
Sytuacya jest bardzo poważaj, ponieważ' podobne 
gwałty grożą trzem innym, niemiłym Rusinom pro­
fesorom.

Śledztwo i wyrok.
W sprawie demonstracyi wytoczono śledztwo 

dyscyplinarne i zaraz popołudniu przesłuchano sie­
dmiu akademików Rusinów, którzy brali udział w tej 
awanturze, a których nazwiska były znane wła­
dzom uniwersyteckim i na podstawie wyników tego 
śledztwa na odbytem wczoraj wieczór posiedzeniu 
senatu, pod przewodnictwem prof. Ochenkowskiego 
w nieobecności ks. rektora Fijałka, reSegowano 
w szystkich siedmiu na zaw sze z lwowskiej 
wszechnicy. Z dniem wczorajszym zatem przestali 
już być słuchaczami uniwersytetu. Wyrok senatu zo­
stanie im doręczony dzisiaj przez policyę.

Jak  wykazało śledztwo, cała demonstracya i to 
w tej formie była już od dawna przygotowaną i by­
ła wykonaniem uchwał odbytego nielegalnie, wbrew 
zakazowi senatu, wiecu ruskiej młodzieży akademic­
kiej, a miała na celu zmuszenie ks. rektora Fijałka 
do zrzeczenia się godności rektora i wywarcia pre- 
syi na senat, by: -wybrał innego rektora. Demonstra­
cją tę przygotowywali ruscy studenci początkowo na 
dzień inauguracyi, odroczono ją  jednak do wczoraj, 
a jedną z przyczyn, które na to postanowienie wpły­
nęły, które również spowodowały, że demonstracya 
tak wcześnie się odbyła, było to, że awanturnicza 
młodzież ukraińska obawiała się spotkania z mło­
dzieżą polską.

Usposobienie wśród Rusinów)
Równocześnie z posiedzeniem senatu zasiadł 

„-śztąb  • ukraińęów s Hrn««ewskim n.a cze­
le w Jedńe.1 z Kawiarń lwowskich, z niezmierną ra ­
dością i tryumfem omawiając ostatui tak wspaniały 
tryumf partyi ukraińskiej. Z litością patrzyła publi­
czność na tych kierowników młodzieży ruskiej, na 
tego duchowego przywódcę młodzieży ruskiej, któ­
rego mógł cieszyć taki tryumf, który jest tem zu­
p e łn ie js z y , że jak twierdzi we wczorajszym numerze 
„ D iło “ d e m o n s tra c y a  o d b y ła  s ię  z  g o d n o ś c ią  i p o ­
ważnie. Godność i powaga tej demonstracyi polegała 
prócz znanych szczegółów jeszcze na te rn , że de­
monstranci wszczęli bójkę na pięście ze służącym 
uniwersyteckim, który nieehciał dopuścić do wywa-* 
żenią drzwi do sali w której wykładał ks. rektor 
Fijałek. Nie mogąc podołać napastnikom poturbowa­
ny służący chwycił w obronie własnej za polano na 
którego widok usunęła się bohaterska młodzież ukra­
ińska.

Prasa lwowska o demonstracyi.
Cała bez wyjątku polska prasa lwowska pię­

tnuj© w wyrazacli pełnych słusznego oburzenia bru­
talny postępek studentów ruskich.

„Dziennik Polski1“ pisze:
„Wstydem i hańbą okryła się młodzież ruska, 

ta  młodzież akademicka, która u wszystkich ludów 
kulturnyeh jest kwiatem ich umysłowości, chlubą 
i dumą ojców, zapowiedzią i nadzieją przyszłości 
narodu!“

„Sponiewierano powagę i godność najwyższej 
świątyni nauki, zbezczeszczono najwyższego jej do­
stojnika i obrażono w najwyższym stopniu uczucie 
pietyzmu i czci, jakiemi cały świat katolicki otacza 
kapłanów swego Kościoła!“

„I któż to uczynił? Czy ciemny tłum hajda­
mackich chłopów z Ukrainy, rozpasany gorzałką 
i nieprzytomny? Czy dzieci, wychowane w dzikich 
obyczajach, pozbawione uczuć etyki i godności 
kultury? Czy obłąkani, co popadli w paroksyzm 
szału?“

„Nie! To uczynili młodzieńcy, z których każdy 
ukończył studya gimnazyalne, posiadł świadectwo 
dojrzałości umysłowej /i w tej chwili stoi u progu 
samoistnego życia i działalności obywatela kraju 
i współtowarzysza w pracy cywilizacyjnej i spo­
łecznej 1“

„To uczynił kwiat umysłowości ruskiego spo­
łeczeństwa! To uczyniła chluba i przyszłość ruskie­
go narodu!“

„Wstyd, zaprawdę, cywilizacyi i kulturze, wstyd 
moralności i etyce, Wstyd wszelkim zasadom życia 
obywatelskiego g

urzyjmą ten szał zdziczenia ojcowie

owych studentów ruskich i jak na kwiaty swej cy 
wilizacyi i godności obywatelskiej patrzeć zechce 
ruskie społeczeństwo — nie wiemy i nie przesą­
dzamy. “

„Ale my, jako naród bratni i jako współtowa­
rzysze wspólnego życia obywatelskiego na jednej 
ziemi — iny, Polacy, odczuwamy w tej chwili srom 
i upokorzenie, my, Polacy, wstydzimy się hańby,
jaką okryło się dzisiaj imię obywateli akademickich!”

*
„Gazeta Narodowa" stwierdziwszy, że uczestni­

cy wczorajszej demonstracyi są właśnie wychowan­
kami tych ruskich giranazyów, o których stanie, kie­
runku i duchu nauczania tak wiele mówiło się w tych 
dniach w Sejmie, powiada dale j:

„Zadziwia także ten akt gwałtu akademików 
ruskich. W chwili, gdy posłowie ruscy najgoręcej 
pussują swoje żądanie żałożenia jeszcze jednego ru­
skiego gimnazyum, w chwili, gdy Sejm krajowy przy­
stąpić ma do załatwienia tego żądania, — w takiej 
chwili akademicy ruscy ży,wym czynem dowodzą, 
jakich obywateli gimnazya ruskie wychowują, czego 
po ich wychowankach spodziewać się można. Dowo­
dzą, że poprawa gimnazyów ruskich jest jedną z naj­
pilniejszych rzeczy.

Za dzisiejszy akt gwałtu ruskich akademików 
nie czynimy odpowiedzialnym całego narodu ruskie­
go. Ale odpowiedzialni są ci, którzy nie potrafili 
w nich wszczepić zasad wiary, którzy nie potrafili 
urobić ich dusz i serc, którzy nie potrafili ich wy­
chować, jeśli już nie na dobrych, to bodaj na przy­
zwoitych obywateli kraju. Odpowiedzialnymi czynić 
musimy i tych, którzy bezrozumną a ustawiczną agi- 
tacyą narodowościową i społeczną krzywią te młode, 
nieurobioue charaktery, sądząc, że tem sprawią 
szkodę nam, a nie swemu własnemu narodowi.

Powiedzieliśmy wyżej, że nie czynimy narodu 
ruskiego odpowiedzialnym za dzisiejszy oburzający 
postępek młodzieży ruskiej. P o w t a r z a m y  to raz
jeszcze.

Ale p. Oleśnicki powiedział niedawno w Sej­
mie, że młodzież z natury rzeczy idzie za ideałami 
swego społeczeństwa. Czy p. Oleśnicki powtórzyłby 
dziś to zdanie... *

„Przedświt" podnosi, że „czynem swoim ruska 
młodzież akademicka skompromitowała swą postawę 
wobec nauki i skompromitowała się moralnie wobec 
całego społeczeństwa. Dostarczyła ona na poczeka­
niu jaskrawej llustracyi na potwierdzenie zarzutów,
skim‘‘:S10ayU W Se,’lme l)rzeciwlt0 agitacyom ru-

Zaznaczywszy zaś dalej, że demonstracya jest 
wynikiem agitacyi i poduszczań dla których młodzież 
ruska ma chętne ucho, stwierdza wspomniane pismo, 
że czynem tym podali studenci ruscy w poniewierkę 
nietylko honor swój akademicki, ale zarazem zbez­
cześcili jedyną wszechnicę na kuli ziemskiej, w tak 
szerokim zakresie uwzględniającą ruski język i nau­
kę ruską!”

„Jeżeli u ruskiej młodzieży uniwersyteckiej — 
mówi dalej „Przedświc" — widzimy takie rezultaty 
wychowania gimnazyalnego, to społeczeństwo nasze 
i jego reprezentacya słusznie powątpiewa, czy gim­
nazya ruskie zdolne są spełnić swe zadanie. Pocóż 
więc zakładać nowe gimnazya ruskie?"

„Niegodne zajście dzisiejsze nie wpłynie zape­
wne na uchwałę Sejmu w sprawie gimnazyum stani­
sławowskiego, ale tem więcej usprawiedliwi odmowną 
decyzyę, jeżeli taka zapadnie*.

*
„Wiek Nowy” stwierdza przedewszystkiem, że 

demonstracya ta jest owocem posiewu nienawiści 
do Polaków, szerzonej wśród Rusinów przez pro­
wodyrów ruskich i politycznych karierowiczów 
w myśl ideałów Chmielnickiego, Gonty, Żeleźniaka 
i tym podobnych „bohaterów”.

„Smutne to przedewszystkiem dla narodu ru­
skiego, bo ta dzicz, którą sobie chowa, która ma 
kiedyś zająć wśród niego przodujące stanowisko, 
postępując nadal tą  samą drogą, którą dziś kroczy 
tak butnie i nie oglądając się na żadne względy, 
może mu wyrządzać jedynie szkody i w ostateczno­
ści doprowadzić go do zupełnego upadku.

Wszakże już dziś ta  młodzież swymi czynami 
dowodzi, że byle mogła dać upust swojej brutalnej 
i rozwydrzonej naturze, gotowa poświęcić wszystko, 
nietylko godność własną, która widocznie nie ma 
u niej żadnej wartości,  ale nawet dobro, narodowe, 
gotowa zaprzepaścić politykę własnych przewódców, 
którzy dziś chyba muszą się rumienić za swoich
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pupilów, jeżeli wogóle poczucie wstydu i bodaj pry­
mitywne zrozumienie jakiejś moralności publicznej 
do cna w nich nie wyirasło.

„Po takim występie wychowanków istniejących 
dotychczas ruskich zakładów naukowych, chyba naj­
bardziej zaślepionemu z polskich posłów sejmowych 
otworzą się oczy, że dość już chwiejnej polityki 
nieustannych ustępstw wobec ruskiej presyi, że zgo­
ny i porozumienia w interesie obu narodowości szu­
kać należy na innej drodze, aniżeli na tej, którą 
dotychczas kroczono, że stwarzać należy raczej ta ­
kie instytucye i takie zakłady naukowe, któreby 
młodzież polską i ruską łączyły razem, uczyły ją 
wzajem szanować się i miłować, a nie takie, które 
przez popieranie separatystycznych zachcianek ko­
pią jedynie między obu narodami coraz głębszą 
przepaść, a równocześnie przyczyniają się jedynie 
do wzrostu i rozmnożenia hajdamackiej dziczy. Nie 
wątpimy też, że nauka, udzielona dziś polskiemu 
społeczeństwu przez młodzież ruską lwowskiego 
uniwersytetu, nie pójdzie w las, ale w najbliższych 
czasach przyniesie pożądane owoce.

*

„Przegląd" ograniczył się - tylko do opisania 
samego czynu, ale opisał go tak dosadnie, że 
czytelnicy nie mogą wątpić, iż redakcya tego pisma 
czyn ów potępia i słusznem oburzeniem piętnuje.

Prasa ruska o demonstracyi.
„Diło“, zaznaczywszy, że wczorajszy czyn haj­

damacki kilkudziesięciu ruskich studentów był wyni­
kiem „zignorowania" protestu, jaki młodzież „ukra- 
ińsko-raska“ założyła 9 bm. przeciw rektoratowi ks. 
Fijałka, tak dalej pisze:

„Dzisiaj protest ten objawiła ona (młodzież) 
czynem. Ks. Fijałek miał dzisiaj wygłosić pierwszą 
nrelekcyę dla studentów III. roku teologii. Z tej ra- 
:yi już przed godziną ósmą zebrali się ruscy stu­
denci w sali wykładowej i na korytarzu, a kiedy 
pojawił się ks. Fijałek, obrzucili go zgniłemi jajami. 
Zresztą demonstracja odbyła się s p o k o j n i e  (!)
' p o w a ż n i e  (!!) i tak solidarnie, że ks. Fijałek 
ńe widział innego wyjścia, jak ratować się ucieczką. 
Jak słyszymy,| demonstranci mają wnieść do władzy 
miwersyteckiej pisemne oświadczenie ze swoimi, pod­
pisami, „że demonstracya była wynikiem wniesione­
go, a zignorowanego protestu, ż e  b y ł a  d z i e ­
ł e m c a ł e j  u k r a i ń s k i e j  m ł o d z i e ż y  i ż e  
c a ł a  m ł o d z i e ż  s o l i d a r n i e  p r z y j m u j e  
j ą  n a  s w o j ą  o d p o w i e d z i a l n o ś ć .

„Można już naprzód wyobrazić sobie, jakiego 
krzyku narobi polska hakatystyczna prasa i wogóle 
wszechpolskie i inne dzienniki, mo ż e  n a w e t  i° c i;  
k t ó r z y  z z u p e ł n ą  t o l e r a n c y ą  o d n o s i l i  s i ę  
do p o d o b n y c h  l u b  j e s z c z e  o s t r z e j s z y c h  
d e m o n s t r a c y j  p o l s k i c h  s t u d e n t ó w  we Lwo­
wie i Krakowie, chociaż z pewnością nie miały one 
takich (?) przyczyn. Zresztą demonstracya ta przy­
pomina podobną w latach 60-tych przeciw ówcze­
snemu profesorowi teologii drowi Czerlunczakiewi- 
czowi, w której brali udział także polscy studenci 
teologii, zajmujący dzisiaj wybitne stanowiska.

Pewnie, że potrzeba żałować, że aż do takiej 
demonstracyi młodzież doprowadzono, ale za to nie­
chaj odpowiada sam ks. Fijałek i ci hakatyści-pro- 
fesorowie, którzy umyślnie i z pełną świadomością 
przez wybranie go rektorem i to przez bardzo „mar- 
kantny“ dwukrotny wybór, sprowokowali ruską mło­
dzież w sposób rażący. A przecież są to ladzie na 
stanowiskach poważnych i w starszym wieku, bez 
gorącej krwi młodzieży, kierującej się raczej pory­
wami uczucia, niż chłodną rozwagą i oni to dlatego 
za swoje nietaktowne i prowokujące postępowanie 
p o w i n n i  b y ć  p o c i ą g n i ę c i  do  o d p o w i e ­
d z i a l n o ś c i  p r z e z  s w o j ą  n a c z e l n ą  w ł a ­
d z ę ,  j a k  r ó w n i e ż  p r z e z  o p i n i ę  c h ł o d n o  
i o b j e k t y w n i e  m y ś l ą c y c h  l u d z i ,  j a k o  
j e d y n i  w i n o w a j c y  d z i s i e j s z y c h  w y ­
p a d k ó w  (!!!).

Inaczej zapatruje się na smutną tę sprawę 
„Rusłan“, który w artykule wstępnym p. t. „Smutny 
wypadek" zaznacza przedewszystkiem, że nie miał 
jeszcze możności (?9 sprawdzenia- doniesienia dzień* 
gików polskich o demonstracyi, a dalej pisze tak:

„Jednakowoż n i o m o ż e m y  u w i e r z y ć  aby 
ten smutny wypadek był dziełem ogółu ruskiej mło­
dzieży akademickiej; bo chociaż wybranie dra Fi- ' 
jałka rektorem mogło do pewnego stopnia dotknąć 
uczucia narodowe ruskiej młodzieży akademickiej, 
mimo to przecież nie możemy uważać czynu, jakiego 
dopuściła się garstka nieznanych nam jednostek 
za zgodny z godnością akademickich obywateli, i po­
stępowania takiego nie możemy nazwać goduem, ale 
przeciwnie musimy ubolewać nad tein, że nieprzy­
chylne nam czynniki mogą wyzyskać ten smutny 
wypadek na szkodę całego ruskiego narodu, i dalej 
kuć z niego wygodną dla siebie broń przeciw dąże­
niom tego narodu, aby w ten sposób usprawiedliwiać 
tamowanie go w rozwoju.

„Nie wątpimy, że ogół ruskiego społeczeństwa 
i ogół ruskiej akademickiej młodzieży osądzi ten 
smutny wypadek jako niegodny ruskiego imienia".

„Haliczanin" ograniczył się do lakonicznego 
zanotowania faktu w dalszej okolicy swej kroniki.

Sejm.
{Dokończenie posiedzeniu z d. 16 października.)

Po przemówieniu ks. Stojałowskiego, którego 
konkluzyą było, że jedynie demokracja chrześcijań- 
sko-społeczna ma przyszłość przed sobą, zabrał glos 
sprawozdawca komisyi szkolnej p. lir. Stanisław 
T a r n o w s k i ,  który \y przemówieniach poprzedni­
ków dopatrzył się jedynie argumentu za wnioskiem 
komisyi. Wniosek ten został też uchwalony wszy­
stkimi głosami obecnych, posłów przeciwko trzem 
głosom ludowców. Uchwalono również wszystkie pro­
ponowane przez komisyę rezolucje do rządu. Przy 
rezolucyi wzywającej rząd, aby naukę religii uczynił 
obowiązującym przedmiotem, przy nauce religii za­
brał głos p. S t a p i ń s k i ,  który wypowiadał się 
wogóle przeciwko egzaminom dojrzałości: są one
rzekomo jedynie środkiem do „spalania* chłopskich 
synów. Przeciwko zarzutowi niesprawiedliwego po­
stępowania wobec synów chłopskich, zastrzegł się 
energicznie wiceprezydent Rady szkolnej dr. Płażek 
i p. Tomaszewski, poczem rezolucyę Izba uchwaliła. 
Uchwalono również rezolucyę do rządu, aby naukę 
historyi kraju rodzinnego uczynił obowiązkową, oraz 
aby ustanowił instytucyę lekarzy szkolnych. Uchwa­
lono również rezolucyę p. Oleśnickiego o budowę 
nowego gmachu dla gimnazyum ruskiego w Tarno­
polu. Inne rezoiucye tegoż posła odesłano do komi­
syi szkolnej.

W obronie interesów kraju.
Z kolei porządku dziennego p. P a y g e r t  

referował sprawozdanie komisyi gospodarstwa kra­
jowego o wniosku posła K o z ł o w s k i e g o  w przed­
miocie ochrony interesów kraju przy zmianie taryfy 
celnej i odnowieniu traktatów handlowych. Uchwalo­
no następujące wezwania do rządu:

1. Ażeby układ z Węgrami ochraniał nas przed 
zawlekaniem z Węgier chorób zaraźliwych zwierząt 
domowych lepiej, niż to dotąd było i niż to czyni 
projektowana ugoda.

2. Ażeby koleje przedlitawskie nie woziły to­
warów węgierskich taniej, niż nasze.

3. Ażeby ceny przewozu naszych produktów 
rolniczych na kolejach państwowych przy wywozie 
za granicę monarchii, auiżył do poziomu taryf tran- 
sitowych, przyznanych produktom rolniczym ro­
syjskim.

4. Ażeby zawierając traktaty handlowe z pań­
stwami środkowej i zachodniej Europy, w szczegól­
ności z państwem niemieckiem, starał się o uzyska­
nie jak najkorzystniejszych warunków dla wywozu 
naszych • zwierząt domowych, płodów gospodarstwa 
rolnego, drzewa, nafty i towarów przemysłu, z po­
wyższą produkcyą surową związanego. Nowa ustawa 
niemiecka ograniczyła możność zniżenia ceł od czte» 
rech najważniejszych gatunków zboża, należy więc 
dla innych produktów gospodarstwa wiejskiego uzy­
skać q tyle korzystn iejsi warunki wywozu do Nie­
miec, aby strata nasza choć w części pokrytą tern 
była.

5. Ażeby domagał się usunięcia wszelkich 
urządzeń handlowo-cłowych, mających taki sam sku­
tek, jak gdyby opłacano premię eksportową za wy­
wóz płodów rolnych, mianowicie zniesienia tak zwa­
nych „Einfuhrscheine** w obrocie handlowym z Au- 
ustro-Węgrami.

6. Ażeby starał się o ścisłe wykonywanie ze stro­
ny Niemiec konwencyi weterynaryjnej i o usunięcie 
nieuzasadnionych zakazów importu bydła i nieroga­
cizny z Galicyi pochodzącego. Nowa umowa powinna 
być tak sformułowaną, iżby nie dopuszczała dowol­
nego, a z naszą krzywdą połączonego stosowania 
postanowień w niej zawartych.

7. Ażeby w razie zawarcia traktatu z pań­
stwami bałkańskiemi rząd interesów rolnictwa i prze­
mysłu rolniczego pod żadnym warunkiem nie po­
święcał, a przedewszystkiem nie zezwolił na przy­
wóz zwierząt domowych z Rosyi i z krajów bał­
kańskich.

8. Ażeby nie przyznawał Serbii żadnych ulg 
cłowych dalej idących niż te, które posiadać będą 
inne państwa przez Austro-W ęgry pod względem 
handlowym najżyczliwiej traktowane, ażeby dostatecz­
nie wysokie cła i przed konkurencyą serbską pro- 
dukta austro-węgierskie ochraniały. '

B) Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 
dołożył starań do przeprowadzenia powyżej wy­
mienionych żądań i po zasiągnięciu zdania rzeczo­
znawców wniósł odpowiednie przedstawienie do rządu.

W dyskusyi nad tymi wnioskami zabrał głos 
p. B o b r z y ń s k i ,  który upomniał się o ochronę 
rybi  p. K o l i s c h e r ,  który zwracał uwagę na waż­
ność naszego eksportu do Niemiec. P. M a r y e w s k i  
domagał się wstawienia w punkcie 5 słów: „przy­
wrócenia miewa", ale wniosek ten upadł.

W nioski nagłe.
Przed zamknięciem posiedzenia uzasadniali je­

szcze wnioski nagłe: p. T a r n a w s k i  o udzielenie 
zapomogi w kwocie 1000 koron pogorzelcom gminy 
Lackie, a p. H u r y k o  zapomogę dla wsi Woł- 
czków i Dubowe w pow. stanisławowskim.

Następnie sekretarze odczytali wnioski: p. Mi­
l e w s k i e g o  w sprawie kredytu na zbudowanie 
zbiorników naftowych; p. J a n a  U r b a ń s k i e g o  
w sprawie zmuszenia Tow. chropińskiego do otwar­
cia ruchu na linii Tłumacz-Pałahicze-Tłumacz miasto.

P. S t a p i ń s k i  zaihterpelował jeszcze mar­
szałka, dlaczego gmach sejmu jest tak oblężony

przez konną i pieszą policję. Na to odpowiedział 
marszałek, że ingerencya jego nie sięga poza mury 
gmachu i zamknął posiedzenie o godz. 3 7 2  popołud., 
naznaczając następne na dziś na godz. 10 rano. 
Jutro — dzień p. Szajera. Na porządku dziennym 
ośm jego wniosków!

Z gmachu sejmowego.
Wczoraj popołudniu obradowały komisje: pra­

w n i c z a ,  k o l e j o w a ,  b u d ż e t o w a  i g o s p o ­
d a r s t w a  k r a j o w e g o .

W komisyi p r a w n i c z e j  stanowiły przed­
miot obrad: 1) wniosek posła Skołyszewskiego
0 wezwanie rządu do ścisłego przestrzegania posta­
nowień ustawy zasadniczej o prawie zgromadzania 
się, który załatwiono w myśl referatu wnioskodawcy, 
przedstawiając Sejmowi wniosek odpowiedniej rezo­
lucyi do rządu; 2) wniosek p. Szajera w sprawie 
utworzenia sądu powiatowego w Jaworniku i petycyj: 
gm. m. Narola, gm. Ołpiny i gm. m. Skały o utwo­
rzenie w tych miejscowościach sądów powiatowych. 
Zarówno powyższy wniosek, jak i petycye, przedsta­
wia komisya Sejmowi na podstawie referatów p. Hu- 
zy z wnioskami odstąpienia ich Wydziałowi krajo­
wemu do zbadania i przedstawienia wniosków na 
najbliższej sesyi sejmowej.

Komisya k o l e j o w a  uchwaliła na podstawie 
referatu p. Schatzla i wniosku p. Huryka w sprawie 
usunięcia rampy kolejowej w Stanisławowie, przed­
stawić Sejmowi wniosek przekazania tej sprawy Wy­
działowi krajowemu do zbadania i załatwienia. Na­
stępnie obradowała, komisya nad petycyarni, wniesie- 
nemi przez różne czynniki interesowane, a domaga- 
jącemi się pomocy kraju dla budowy kolei lokalnej 
Lwów-Kamionka Strumiłowa-Stojanów. Po dłuższej 
dyskusyi uchwalono na podstawie referatu p. Schatzla, 
przedłożyć Sejmowi wniosek uchwały, uznający bu­
dowę tej kolei ze względu na interesa kraju za uży­
teczną i potrzebną, tudzież wniosek wezwania Wy­
działu krajowego, aby poczynił kroki, celem urze­
czywistnienia tej kolei, upoważniając Wydział do 
przeprowadzenia pertraktacyi z rządem, któreby mia­
ły na celu przeprowadzenie budowy kolei, jako kolei 
pańotwowej. Licząc się z ewentualnością, iż takie 
rozwiązanie sprawy może się nie da osiągnąć, pro­
ponuje komisya Sejmowi, aby upoważnił też Wydział 
krajowy do uzyskania przedwstępnej koncesyi, celem 
wypracowania szczegółowego projektu dla tej kolei
1 do zaliczenia na to potrzebnych funduszów z kra­
jowego funduszu kolejowego z tem, iż mają one być 
zwrócone z kapitału budowy kolei.

Po załatwieniu tej sprawy obradowała komisya 
nad sprawą sfinansowania budowy kolei Lwów-Brze- 
żany-Podhajce. Uchwał w tej sprawie jeszcze nie 
powzięto.

W komisyi b u d ż e t o w e j  prow ad^ao oży­
wione rozprawy nad przedłożeniem Wydziału krajo­
wego w ąprawie pomocy dla 1 u dno ścL d o tk n ię to }  
kięskami elementarnemi. Dyskusya toczyła się około 
kwestyi podwyższenia kwoty, przeznaczonej na bez­
procentowe pożyczki z sumy 400.000 k. na 800.000 
koron.

Komisya g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
obradowała nad przydzielonemi jej sprawozdaniami 
Wydziału krajowego.

Dostawy dla kolei państwowych 
w kraju.

Do obowiązku poparcia przemysłowców i ręko­
dzielników krajowych poczuła się także komisya 
krajowa dla spraw przemysłowych i wystosowała do 
wszystkich trzech dyrekcyj kolei Dastępujące pismo:

„Rozpisana przez Dyrekcyę na przeciąg naj­
bliższych dwóch lat dostawa materyałów tkanych 
i robót krawieckich na sporządzenie odzieży unifor­
mowej dla podurzędników i sług kolejowych, pobu­
dziła krajowych producentów i rękodzielników do 
ubiegania się o otrzymanie dostawy.

„Nie wchodząc w ocenienie warunków dostawy 
i firm, które z kraju oferty swe wnoszą, uważa Ko­
misya kraj. dla spraw przemysłowych za swój obo­
wiązek, przemówić zasadniczo za uwzględnieniem 
przemysłowców i rękodzielników krajowych i prosić 
dyrekcyę o zajęcie życzliwego wobec nich stanowiska.

„Słaby i mozolnie rozwijający się przemysł 
krajowy znajduje się w bardzo truduem położeniu 
wobec firm przemysłowych z poza kraju, które roz­
porządzają znacznymi kapitałami, szerokimi stos 
kami handlowymi i rzutkością przedsiębiorczą.

„Łatwo to bardzo firmom owym przy każ- 
publicznej dostawie odnosić zwycięstwo nad ofei 
tami krajowymi, bo są w możności oferować c 
jak najniższe, a nawet ponosić znaczne straty 
mężne, ażeby się tylko przy dostawie utrzymać i na 
przyszłość zbyt swym wyrobom zabezpieczyć.

„Gdyby więc tylko warunek najniższej ceny 
miał przy oddawaniu dostaw rozstrzygać, to prze­
mysłowcy i rękodzielnicy krajowi nigdyby nie mogli 
dostaw publicznych utrzymać i z konieczności popa­
daliby w coraz większą nędzę, która już dziś wy­
twarza wśród nich coraz liczniejszy i dla społecz­
nych stosunków kraju coraz groźniejszy proletaryat.

' „Przedsiębiorca krajowy musi tedy \y trudnych 
początkach rozwijającego się przemysłu być ponie­
kąd brany w opiekę, musi wobec niego być stoso­
waną większa wyrozumiałość i życzliwość i muszą 
mu być robione ustępstwa w cenie. A we wszystkich
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tych ulgach nie idzie już o interes i o dobro jedno­
stki, lecz o interes całego kraju, który bez silniej­
szych porywów samego społeczeństwa i życzliwej 
opieki z góry, nie byłby nigdy w stanie podnieść 
swego przemysłu i popadałby w coraz straszniejszą 
ruinę ekonomiczną, czego przecież władze tego kra­
ju i rząd państwa nie mogą pragnąć.

„Może być, że jeszcze przed niedawnemi laty 
było prawie niepodobnem, drobnych naszych produ­
centów i rękodzielników dopuszczać do dostaw pu­
blicznych, bo nie mieli dość fachowych wiadomości, 
grzeszyli niesłownością, nie dawali rękojmi materyal- 
nej. W ostatnich wszakże czasach dużo pod tym 
względem zmieniło się na lepsze. W tkactwie mia­
nowicie i handlowej jego organizacyi jest niemały 
postęp* a co do konfekcyi krawieckiej złożyli już 
rękodzielnicy nasi w dostawach dla władz cywilnych 
i obrony krajowej dowód, że zdołali dobre siły fa­
chów© wyrobić i tak zorganizować, iż są w stanie 
dostarczać roboty, pod wielu względami nietylko 
równej, ale i lepszej od dotychczasowych dostawców 
z poza kraju.

„Nie sądzi przeto komisya, ażeby pod wzglę­
dem dobroci wyrobu i ścisłości dotrzymywania ter­
minów mieli stać przedsiębiorcy nasi dziś niżej od 
dostawców pozakrajowych, a zdołali dotychczas cho­
ciaż małą część roboty uzyskać dla robotników kra­
wieckich w kraju, których zagraniczna konfekcya 
cywilna coraz bardziej gniecie i wprost w nędzy 
pogrąża.

„Komisya przypuszcza, że dyrekcya raczy 
również osłonić swą opieką oferentów na roboty kra­
wieckie od konkurencji domów karnych, która jest 
pod względem społecznym niezdrową, gdyż ofiaro­
wać zwykła po cenach niemożliwie niskich pracę 
więźniów, którzy będąc na koszt społeczeństwa ży­
wieni i odziewani, nie potrzebują pracą swą zara­
biać na życie i w uzyskaniu tej pracy otrzymują 
poniekąd premię za to, że żyli nieuczciwie i weszli 
w kolizyę z kodeksem karnym.

?,Komisya pozwala sobie zaznaczyć z naciskiem, 
że opinia całego kraju niesie dziś z całym zapałem 
sztandar uprzemysłowienia, jako hasło ratunku eko­
nomicznego, j że hasło to wsiąka coraz głębiej 
w poważny program polityczny kraju, z którym się 
rząd i jego organa liczyć powinne. Żywi też komi­
sya nadzieję, że tem pochopniej liczyć się będzie 
z temi dążeniami kraju dyrekcya, która złożyła j*uż 
swem działaniem niejeden wymowny dowód życzli­
wości w popieraniu przemysłu krajowego i że przy 
najbliższem rozdaniu dostaw, jeśli niewyłącznie to 
przynajmniej w najszerszym zakresie uwzględnić ra ­
czy oferty przemysłowców i rękodzielników swoich 
i- stanie sĄ orędownikiem ich wobec ministerstwa**.

N a marginesie.

Szczęśliwa.
P iękna  jej, rzeźbiona delikatn ie  szy jka, je s t 

zaw sze sz tyw na, ja k  k ara ry jsk i m arm ur, k tóry  do z łu ­
dzenia naśladuje. Dziś w ygina się w praw o i w lewo, 
wprzód i w tył z w dziękiem , naw et łabędzicy n ie ­
znanym .

Je j oczy, ja k  bezdenny szafir uieba, zaw sze ja k  
niebo spokojne i niezgłębione, dziś śm ieją się i isk rzą  
gw iazdkam i podniecenia, w esołości i tem peram entu .

P a le  je j w spaniałe j sukni je s ien n e j, które uk ła­
dają się zw ykle z pow agą niew olników  koło jej ideal­
nych bucików, dzisiaj szum ią, szeleszczą i swawolą, 
rozigrane, sw obodne i wesołe.

S potykają ją  w ielbiciele i zdum iew ają się, spotyka­
ją  ją  znajom e i zdum iew ają się, spo tyka ją  ją  obojętni 
i n ieznani i zdum iew ają się.

Co się s ta ło ?  Czy o trzym ała sp a d e k ?  Czy mąż 
je j został eksoelenoyą? Czy córeczkę je j odznaczono 
nagrodą na  konkursie  dziecinnej p iękności? Czy sp e ł­
n iła  jak i czyn m iłosie rny? Czy może złożyła doktorat 
filozofii? Czy m ianow ano ją  dam ą dw oru? Co się 
^ łaśo iw ie  stało, że ta  p iękna, ta  w yniosła, ta  boska, 
dzisiaj czaru je , ośm iela i tryum fuje.

Rzecz bardzo p ro s ta :
O negdaj na  raucie u  Irm y  szepnęła na  uszko 

Emmie, że  Zosia m a pew ne nieporozum ienia z m ężem  
a powodu nauczycie la  je j ośm ioletniego synka.

Dziś M ela szepnęła je j na uszko, że się o tem  
J s ie d z ia ła  od Ju lii, I ona uw ierzyła... Bo je- 

'Jzyscy m ówią, to przecie ona — m i a ł a

SIGMA.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato­
r iu m  astronom. Politechniki) w a. 16 października b. r.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

Tempe­
ratura

C.
Wiatr

Opad
w24g.
(g- 2 pp)

i Temperatura
Naj­

wyższa
Naj-

7 rano 
2  popoł. 
9 wiecz.

732*1
730*9
729*4

+  1 0 * 8  

4 1 8 * 7  
412*1

SW4

s w 4
SWs

1\
(
)

4 1 9 * 4 4 9 * 2

b  w a g a :  P rzew ażn ie  pochm urno, pogoda. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Pogoda przy chm urnem  

uiebie. ciepło.

— W iadomości osobiste. Dr. Ju lian  D unajew ski, 
były m inister skarbu , przybył do Lwowa i zam ieszkał 
w pałacu nam iestnikow skim . Dr. D unajew ski bierze 
udział w obradach sejm ow ych.

Leon hr. P i n i ń s k i, były nam iestnik, w yjechał 
do W iednia, gdzie zaniem ógł brat jego, radca  dworu 
S tanisław  hr. P iu iński.

— Echa demonstraoyi ruskiej. Posłow ie s e j­
mowi, niemal w szyscy, dow iedziawszy się. że rek to r 
ks. F ijałek , za ję ty  sesyą senatu , nie mógł być wczo­
raj obecuym na posiedzeuiu Sejm u, przesłali mu swe 
bilety na zuak oburzenia z powodu w czorajszego zda- 
rzeu ia ua uniw ersytecie,

— Egzam iny służby leśnej ochrouuej i po­
m ocniczej odbyły się w czasie od 12 do 22 w rześnia. 
P rzypuszczono do sk ładan ia  egzam inów 47 kandyda­
tów, zgłosiło się tylko 41. Z tych zdało 7 z postępem  
bardzo dobrym, a to : Andrzej B ednarczyk, Tadeusz 
Bieńkow ski, Józef Ł ysy, Ju lian  M ielczarek, Zygm uut 
T rem bieki, Karol W olland i Rom uald Z ałam ow ski; z do­
brym  postępem  15, a to : W ojciech B iałas, Ja n  B la­
cho wski, S tanisław  Błoński, W ojciech B orzem ski, Jó zef 
Dołżycki, Eugeniusz F erenz , Tadeusz Hubl; P io tr Ko­
łodziej, J a n  Senczyna, W łodzim ierz Strzelbicki, A le­
k san d er Sykutow ski, Bolesław  Szaffer, M ichał T rzasko­
w ski, W aw rzyniec Typrow icz i W incenty Zeiske, w koń­
cu z postępem  dostatecznym  12 kandydatów , a to : 
W ilhelm Beran, E dw ard  B erw id, M aksym ilian G reiner, 
Jó zef G rochm alicki, W łodzim ierz K erkieu, Ja n  Ł azo­
w ski, Ju lian  Pępiak, Mikołaj Semkowicz, S tanisław  
Św iderski, Adolf Turecki, K azim ierz Tysson i M ieczy­
sław  W owkouowicz. S iedm iu kaudydatów  zostało re - 
probow anych.

Przesilenie na Węgrzech.
Wiedeń. (Tel. wł.) Wczoraj rano obaj poli­

tycy węgierscy Andrassy i Tisza konferowali ze 
sobą przez całe dwie godziny. Następnie o godzinie 
pół do jedenastej, jako pierwszy, był u cesarza hr. 
Khuen-Hedeiwary, który poinformował monarchę 
o położeniu parlamentarnem i o treści programu 
wojskowego partyi liberalnej. Monarcha wyraził za­
dowolenie, że obecnie będzie podstawa do utworze­
nia nowego gabinetu. Następnie był na posłuchaniu 
u monarchy hr. Andrassy od godziny 11 do 12, 
o godzinie zaś pół do pierwszej przyjął cesarz Ti- 
szę. Posłuchanie trwało całą godzinę. Po Tiszy 
przyjął cesarz dra Lukacsa. Cesarz również i wczo­
raj nie powziął jeszcze decyzyi, lecz odłożył powzię­
cie decyzyi do poniedziałku.

Wszyscy politycy węgierscy odjechali wczoraj 
wieczorem do Budapesztu, aby wziąć udział w uro- 

-uiizyŁsiDAci,—urządzanej na cześć setnej rocznicy uro­
dzin znakomitego polityka węgierskiego i twórcy 
ugody Franciszka De a ka. W poniedziałek znowu 
wracają do Wiednia, aby dowiedzieć się o decyzyi 
monarchy.

W iedeń. (Tel. wł.) „Die Zeit** donosi w for­
mie pogłoski, że cesarz ofiarował utworzenie gabi­
netu na Węgrzech drowi Lukacsowi.

Budapeszt. (Tel. wł.) W kołach politycznych 
węgierskich krążyła wczoraj pogłoska, że monarcha 
nie chce zaakceptawać programu wojskowego partyi 
liberalnej. Wskutek tego załatwienie przesilenia wę­
gierskiego ulegnie zwłoce i to na dłuższy czas.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Wiener Allg. Żtg*“ do­
nosi, że monarcha stanowczo nie chce akceptować 
programu wojskowego partyi liberalnej, ów program 
bowiem wkracza w pewne prerogatywy monarchy 
jako naczelnego wodza. Korona dała Lukascowi po­
lecenie, aby natychmiast po powrocie do Budapesztu 
rozpoczął znowu rokowania z partyą liberalną i sta­
rał się ją  nakłonić do zmiany programu wojskowego 
w myśl życzeń korony. Dalszy przebieg przesilenia 
zależy więc od tego, czy się uda drowi Lukacsowi 
nakłonić partyę liberalną do zmiany svyego programu 
wojskowego w tym kierunku jak sobie tego życzy 
korona, mianowicie głównie co do jednolitości armii.

Gdyby się nie udało nakłonić partyi liberalnej 
do zmiany swego programu, korona nie może liczyć, 
aby ktokolwiek z tego stronnictwa objął ster gabi­
netu, nawet nie może liczyć na Stefana Tiszę, albo­
wiem on także w całości zaakceptował program woj­
skowy stronnictwa liberalnego i przyrzekł postarać 
się o to, by ów program został w całości zatwier­
dzony.

Budapeszt. (Tel. wł.) Organ stronnictwa nie­
zawisłości „Magyar Orszag** potwierdza wiadomość, 
że w poniedziałek ma zapaść decyzya monarchy co 
do utworzenia nowego gabiuetu i oświadcza, że na 
Węgrzech zapanować może pokój tylko w takim ra­
zie, jeżeli korona zaakceptuje program stronnictwa 
liberalnego. W takim wypadku stronnictwo niezawi­
słości gotowera jes t zaprzestać obstrukcyi i pozwolić 
na prawidłowy tok obrad parlamentu.

Wiedeń. (Tel. wł.) Hr. Khuen-Hedervary, hr. 
Andrassy i Tisza odjechali wczoraj z Wiednia o go­
dzinie 5 do Budapesztu, minister skarbu Lukacs po­
został jeszcze do wieczora, ale również później od­
jechał do Budapesztu.

Szegedyn. (Tel. wł.) W eterani walk z roku 
1848 i 1849 złożyli wczoraj u stóp pomnika Koszuta 
wieniec z napisem: „Za twoją ideę wielki mężu je­
steśmy gotowi również i dziś przelać krew naszą**.

B u d a p e s z t .  (Tel. wł.) Studenci wszystkich 
uniwersytetów węgierskich organizują akcyę, aby 
każdy uniwersytet wysłał deputacyę z wieńcem do 
Szegedynu, gdzie mają być złożone u stóp pomnika 
Koszuta.

B u d a p e s z t. (TBK.) Węgierskie Biuro kores­
pondencyjne donosi: Dziś przedpołudniem o godzinie 
11-ej był na posłuchaniu u cesarza hr. Andrassy,
0 godzinie pół do 12-ej hr. Tisza. Obaj przedstawili 
monarsze swe zapatrywania na sytuacyę. Rozstrzy­
gnięcia dotychczas niema.

B u d a p e s z t. (TBK.) „Węgierskie Biuro kore­
spondencyjne" dla uniknięcia nieporozumień oświad­
cza, że min. Lukacsowi powierzono jedynie misyę 
pośredniczącą, jako doświadczonemu parlamentarzy­
ście ; misyi jednak utworzenia gabinetu m. Lukacs 
dotychczas nie otrzymał. Od sprawozdania, jakie m. 
Lukacs złoży w sprawie sytuacyi królowi, zależeć 
będzie dalsza decyzya korony czy mu powierzyć mi­
syę utworzenia gabinetu. Sprawozdanie to złożonem 
będzie w poniedziałek. Wczorajsza audyeneya min. 
Lukacsa trwała przeszło godzinę, poczem m. Lu- 
kaes odjechał do Budapesztu, aby dalej konferować 
z parlamentarnymi czynnikami, wchodzącymi w ra­
chubę, ceJem rozwikłania sytuacyi. Prezydent mini­
strów hr. Khuen, min. Lukacs, hr. Juliusz Andrassy
1 Stefan Tisza prawdopodobnie w niedzielę odjadą 
do Wiednia, gdyż w poniedziałek będą już na au- 
dyencyi.

Budapeszt. (Tel. wł.). We wczorajszym wstę­
pnym artykule konstatuje dziennik „Magyar-Orszag", 
że dotychczasowy przebieg przesilenia węgierskiego 
nie daje zbyt wesołej prognozy i mimo, że kwesty a 
jest zupełnie jasna, przesilenie gotowe jest przecią­
gnąć się w nieskończoność. Korona stoi przed dwo- 
aką ewentualnością, albo odrzucić od siebie wszel­

kie wpływy i mięszanie się w sprawy węgierskie 
polityków austryackick jak Koerbera, Baecka i in­
nych i zgodzić się w całości na żądania narodowe 
Węgrów, alboteż zastosować gwałt. Jak  ryzykowny 
jest ten drugi środek, o tem korona wie bardzo do- 

1 brze i dlatego niech się nie łudzi nadzieją, że prze­
ciąganie przesilenia zmusi naród węgierski do od­
stąpienia od swych żądań.

W takim duchu pisze także dziennik „Magyar- 
Szo“ i dodaje, że słuszna sprawa musi w końcu od­
nieść zwycięstwo".

Budapeszt. (Tel. wł.). Prezydent ministrów 
usunął z urzędu wiceżupana komitatu Uj-Wardheiy, 
ponieważ tenże nie chciał brać udziału przy a s e n te ­
runku ochotników.

Sejmy krajowe.
Z Sejmu kraińskiego.

Łubiana. fTRKA Woznrnjsze posiedzenie Se j ­
mu wypełnił dalszy ciąg ciąg odczytywania „monstf* 
interpelacyi" posła Sustcrsfcsa i towarzyszy w spra­
wie uniwersytetu słoweńskiego. Podczas czytania 
w sali były pustki. Po dwugodsiuiiem czytaniu po- 
sek Krek ze stronnictwa katolickiego, zwrócił uwa­
gę, że brak kompletu. Stąd w yw iązała się dłuzsza 
formalna dyskusya. M a r s z a ł e k  oświadczy?, ze 
komplet p o tr z e b n y  jest tylko do głosowania. Poseł 
S u s t e r s i c s  protestował przeciw tej interpelacyi  
re g u la m in u  i wyraził zapatrywanie, * że komplet  j es t  
potrzebny zawsze. P. S e h w e g e l  wyraził  ubolewa­
nie, że marszałek udzielił głosu \f. Krekowi w ciągu 
czytania interpelacyi. H r i b a l  był również tego z a ­
patrywania, że do ogzy ty wania interpelacyi nie po­
trzeba kompletu, a  tylko do głosowania. Po dłuższej 
jeszcze formalnej dyskusyi posiedzenie zamknięto.

K artel naftowy.
W iedeń. (Tel. wł.) W rokowaniach o kartel 

naftowy wyłoniły się nowe trudności, gdyż jedna 
z peszteńskieh rafineryj zażądała znaczniejszej pod­
wyżki kontyngentu i odmówiła zaopatrywania się 
w surowiec w7 Tow. „Petrolea**.

B o ry s ła w . (Tel. wł.) Na niedzielę zwołał Mae 
Garyey zgromadzenie drobnych producentów ropy do 
Drohobycza celem podpisania ostatecznych kontrak­
tów komisyjnych.

Sprawa hr. Lonyay,
W iedeń. (T. wł.) Wedle doniesienia *N. W. 

Tagblattu" pojednanie między hr. Lonyay a jej oj­
cem, królem belgijskim, miało nastąpić w miejsco­
wości dolno-austryackiej St. Pólten, a miano je zain- 
scenować głównie ze względu na przybycie króla 
Leopolda do Wiednia i na stanowisko jego wobec 
dworu austryackiego, bardzo naprężone wskutek wa­
śni z hr. Lonyay. W tym celu spotkanie króla 
z córka miało nastąpić w St. Póiten w hotelu, gdzie 
zamówiono apartament dla króla. Później jednakże 
to postanowienie odwołano. Według nowej wersyi 
akt pogodzenia odbędzie się w jakiejś innej miej­
scowości.

N arady Mlodoczechów.
Pilzno. (Tel. wł.) Klub młodoczeski — jak do­

noszą „Pilzneńskie Listy" — zamierza odbyć poufno 
obrady, aby zająć stanowisko wobec projektowanego 
zamianowania wiceprezydenta Izby posłów, dr. Ża­
czka, czeskim ministrem. Klub zamierza zająć sta­
nowisko ściśle rezerwowane, aby nie dać radykałom 
czeskim nowej broni przeciwko Młodoczechom-

A



Czeski arystokrata  o dr. Koerberze.
Praga. (Tel. wł.) W staroczeskiąj „Poiitik“ 

ogłasza jeden z arystokratów czeskich list, prote­
stujący przeciw wywodom dr. Koerbera w rozmowie 
ż współpracownikiem dziennika włoskiego „Seccolo". 
Dr. Koerber mianowicie wyraził się. że w Austryi 
z polityki gabinetu jego są zadowoleni wszyscy 
z wyjątkiem parlamentu. Owóż autor listu owego 
protestuje przeciw owemu, z gruntu nieprawdziwemu 
twierdzeniu, owszem bowiem wszystkie narodowości 
słowiańskie są niezadowolone, a nawet wogóle nie 
jest zadowolonym nikt, z wyjątkiem biurokracyi. 
Zadowoloną jest niemiecka biurokracya dzięki tłu­
stym posadom, jakie się dla niej otwierają, zadowo- 
lony jest przekupny odłam dziennikarstwa, ale zre­
sztą nikt poza niemi.
Obstrukcya niemiecka w Sejmie czeskim.

Praga. (TBK.). Marszałek zagaił posiedzenie 
Sejmu o godz. Niemcy uczynili wniosek o od­
roczenie posiedzenia i zażądali nad tym wnioskiem 
imiennego głosowania, jakoteż 10 minutowej pauzy. 
Podczas głosowania okazało się, że Izba jest nie­
zdolną do powzięcia uchwały, wskutek czego mar­
szałek o g. wpół do 2 zamknął posiedzenie. Następ­
ne we wtorek.

Królestwo włoscy w  P aryża .
Paryż. (TBK.) Włoska para królewska w to­

warzystwie prezydenta republiki Loubeta i ministra 
spraw zagranicznych Delcassego, zwiedziła wczoraj 
mennicę' państwową, ratusz i pałac inwalidów. W ra ­
tuszu królewskich gości powitali radcy municypalni 
i około 1.000 zaproszonych gości. Po przemowie pre­
zydenta Rady municypalnej wręczono królestwu 
wspaniałe podarunki od miasta Paiyża, a następnie 
oboje królestwo zapisali się w złotej księdze. Pu­
bliczność witała włoską parę królewską wszędzie 
burzliwymi okrzykami. Król i królowa włoscy zwie­
dzili także grób Napoleona, poczem o godz. 1 udali 
się razem z państwem Loubetami do ambasady wło­
skiej na śniadanie.

Zaniechanie podróży carskiej.
Rzym. (TBK.) Dziennik „Capitale“ pisze, że 

skoro stwierdzono, iż na odroczenie podróży pary 
carskiej do Włoch nie działały żadne wpływy, cała 
odpowiedzialność spaść musi na tajną policyę rosyj­
ską. Pismo wymienione wzywa rząd, aby sprawę wy­
jaśnił i udowodnił, co mu z łatwością przyjdzie, że 
zarządził wszelkie środki ostrożności, celem zabez­
pieczenia cara przed zamachami i że żadnych nauk 
od tajnej policyi rosyjskiej nie potrzebuje. Również 

; należałoby przekonać władze w Petersburgu, celem 
zachowania, przyjaźni włosko-rosyjskiej, że samo­
chwalstwa socyalistyeznych deputowanych Ferriego 
i Morgariego nie znajdują oddźwięku wśród ludności 
włoskiej. która byłaby carstwo przyjęła entuzyasty- 
cznie.

Ze stałej kom isyi cukrowej.
Bruksela. (TBK.) Stała komisy a cukrowa po­

stanowiła odczytać oświadczenie rosyjskiego rządu

w sprawie cukrowej. Zawierać ono ma wyjaśnienie 
najnowszego rosyjskiego ustawodawstwa cukrowego 
i juk sądzą zadowoli wszystkie rządy.

Niepokoje w H iszpanii.
M a d ry t .  (Tel. wł.) Gubernator Bilbao, podał 

się do dymisyi, wskutek znanych zajść.
Posłowie parlamentu (kortezów) wnieśli prote­

sty przeciw agresywnemu/ zachowaniu się żywiołów 
klerykalnych.

Klerykalny alkad Begonas, napadł wczoraj re­
daktora dziennika „Liberals“ i zranił go wystrzałem 
z rewolweru.

W zrastają obawy nowych zawichrzeń, wobec 
tego, że partye wolnomyślne postanowiły siłą odpie­
rać zamachy klerykalne.

Ofiary pożaru.
Budapeszt. (TBK,). Dwie robotnice, które 

podczas wczorajszego pożaru w sklepie ogrodniczym 
Sclineidra odniosły rany, umarły.

Straszne trzęsienie ziem i.
W a rs z a w a . (Tel. wł-). „Kuryer Warszawski* 

donosi z Baku, że straszne trzęsienie ziemi, trwa­
jące prawie 24 godzin^ nawiedziło okolice Turszyc 
i Oharasonu i wyrządziło tam olbrzymie spustosze­
nia. Zniszczonych jest 1200 domów, z pod gruzów 
wyjęto dotychczas 100 trupów, przeszło 10-000 
osób jest bez dachu. Wśród ludności panuje s tra ­
szna nędza.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń, 15 października.

Giełda dzisiejsza miała na ogół ruch ożywiony 
i tendencyę dobrą. Tłómaczy się to przedewszyst- 
kiem tern, że z Budapesztu zaraz po upadku kom- 
binacyi Lukacsa wyłoniła się sympatyczna dla sfer 
finansowych myśl gabinetu Wekerlego, że nadto 
z giełdy berlińskiej telegramy doniosły o ponownej, 
silnej „haussieli. Także mocna tendencya Londynu 
wywołała tu wpływ korzystny. Mimo wszystko jednak 
transakcyj było niewiele, a podwyższenie się kursów 
licznych walorów tłumaczyć należy nietyle obrota­
mi, jak raczej brakiem towaru. Najlepszym dowo­
dem słabego udziału publiczności jest stagnacya 
walorów kolejowych. Jako objaw interesujący za­
znaczyć wypada, że kredyty dziś znowu notowały 
wyżej, niż akcye kolei państwowych. Zainteresowa­
nie temi akcyami osłabło skutkiem stałego zmniej­
szania się wykazywanych urzędownie dochodów. 
Także dziś wykazano spadek ich o prawie 90.000 
kor. za wrzesień, mimo, że ogólna cyfra dochodów 
od początku roku bieżącego, bezwzględni© biorąc, 
podniosła się znacznie.

Akcye węgiar. Zakładu kredytowego 7&5— , Akcye Anglo* 
banku 278.-—, Akcye Unionbanku 521-50, Akcye L&nderbąn- 
ku 418-—, Akcye Bankvereinu 483-25, Akeye Bodencredit 
938*50, Akcye gal. Banku hipotecznego — *--, Akcye kolei 
państwowych 654:25, Akcye kolei nołudniowej 79'25, Akcye 
Tramway*A. — B. — Akcye kolei Klbeth&l 4i6*'

Depesze z targu pieniężnego.
W ie d e ń ,  17 paźdz. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 657*—

towego 1090*—, Oblig. węg. ind. 97-45, Kenta majowa 
100*05,_ Austr. Renta koronowa 100 05, Węg. Renta koron. 
97*85, 56 1. Listy To w. kred.ziem. 98.65, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 98*75, 4ł/a proc. listy Banku kraj. 102 20, 5 proc. 
komunalne obligacye Banku krajowego 102 40, 4 proc. listy 
Banku hipoteczn. 98*15 4ł/2 proc. listy Banku kip. 101*50, 
5 proc. listy Banku hiDoteczn. 112*—, 4 proc. G al Obligacye 
propinac. 99*75, 4 proc. Gal, poż. kraj. z 1893 r 99*45, 4 
pro. pożyczka m. Lwowa 96*25, Losy tureckie 126 50, Mark. 
117*32, Ruble 253 7s, Kredyty —*—, Ak>inv —-—, Węg 
kred —*—, Unionbank Koleje —

Usposobienie: Po silnym i żywym przebiegu koniec 
przez realizacye i berlińskie kupna arbitrażowe lekko 
osłabiony.

B e r l i n ,  17 paźdz. Przy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 206'60, Staatsbahny 140*25, Disconto Co- 
mandit 191*10, Berlin Tow.handl. 157*60, L aura 233*60, Bo- 
humery 190*40, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*25, Kolej warsz.-wied. 165-—, Kolej morza 
śródziemnego 96*40, Kolej Meriaionalna 136 40, Losy ture- 
ckie^i35*50, Renta włoska — •—, .Harpener* kopalnia wę­
gla 197*10, Kolej Marienburg-Mławka Konsolidacye
436*— Lombardy 16*20, Kolej Henry 108*30, Niemiecki bank 
narodowy 122*25, Kanada Proferred 120 —, Akcve żenlus-l 
ham burskiej 104*—, Kurs warszawski —*—.

B n d a p e s s i t ,  17 październ. Wczorajsza giełda : W ę­
g ierska renta złota 118*30, W ęgierska renta koronowa97*95, 
W ęgierski bank kredytowy 725*75, W ęgierski bank dla 
przem. i handlu - * —, Węg. bank hinoteczny 511*75, Węg. 
bank eskontowy 452— , Austryacki bank kredytowy 658*25 
Rima Murany 466*—, Budapeszt kolej miejska 650*— Kolej 
południowa 59*— Austr.-węg. kolej Państw, 655*—.

Tendencya silna.
F r a n k f u r t ,  17 październ. W czorajsza giełda wie 

czorna: Austr^renta papierowa 100.95, Austr. renta srebrna 
101*—, Austr. renta złota 101*65, Austr. akeye kredytowe 
206*90, Staatsbahny 140*60, Lombardy 16*25,4 pr. austr. renta 
koronowa 100 60. Tendencya silna.

B eP lfin , 17 październ. Wczorajsza giełda wieczorna. 
4 proc. węgierska renta złota — , W ęgierska renta ko­
ronowa 98*10, Austr. akcye kredytowe 206*60, S taatsbahny- 
140*25 Lombardy 16*25, Disconto Comandit 191*10, Ruble 
216*25. Tendencya słabsza.

P a r y ż , 17 październ. W czorajsza giełda wieczorna 
8 proc. Francuska Renta 96*87. 4 proc. renta Włoska 103*35 
Nowe tureckie Console — . Renta egipska — Rent a 
turecka lit. c. 37*02, B. Ottomany 587'--, Ture­
ckie losy 132*—. Cbartered —*—, Deber* 495*—, Lancaster 
—*—, Rio-Tinto 12*19— Renta bułgarska — . Renta ru ­
m uńska z r. 1890 —*—, Renta rum uńska z r. 1896 — . 
Pożyczka grecka —*—. 4 proc. hiszpańskie Ezterieurs 
91*15. Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  17 październ. Pszenica na kwiecień 1903 r- 

kor. 0,— do O*—, Pszenica na maj 7*72 do 7*73, Pszenica 
na paźdz. 7.63 do 7*64, Żyto na maj 1904 *. 6.43 do 
6*44, Żyto na październik 6*21 do 6*22, Owies na^paździer- 
nik 1904 r. 5*37 do 5*38. Owies na maj 5*60 do 5*61, 
K itk u r . napażdź. 9 04  r . 6*10 do 6*15 K u lru rn d s* . na m a j. 
0.— do 0 —, K uknrudza na sierp. — do , Kukurudza 
na lipiec 5*27 do 5*28, Rzepak na sierpień 11*80 do 
11*90. Pogoda piękna.

K ursy giełdy wiedeńskiej
z  dnia  15 października  1902.

K tnsy  o ilo inaczej nie podano, obliczone są  za 100 
koron nom inału. w artości i za gotówkę — —

%  |! p łacą CźądająOgólny dtujj paastwa.
Jednolity dług państw a 
w banknotach, m aj—listopad . « 

n „ ln ty—Bierpień •
w srebrz*1 styczeń—lipiec . . . »

„ iw iecień—październik
Liu*y z roku 1664 po 250 zł. m. k.

_ IStóO * 500 zł. w. a.
_ -i'. .  1860 „ 100 zł, „ a
* •? ,  ,  1® A ,  ,
„ .  1864 B 50 Zł. a „ . . —

Listy zastaw, dom en państw  ISO *Ł 6
Dług państwa krajów koronnych.

w radzie państw a reprezentow anych. 
Austr, ren ta  złota wolna od pod. . . 4 

„ w wal. Kor. w. oa pod. .4  
 ̂ s inwefit. wol. od pod. . . 3 V’

Obllgftęya kolejowe.
Kolej Aroyks. A lbrechta w srebra* . 4 

u ces. E lżbiety w złocie w. od p. 4 
n cesarz. Prane. Józefa w sreo. • 5 V' 
.  Arc. Rnd. w. EL. woL od pod. 4 
B ces. Elż. £09 zł. m. k. aa ezrokę 6 
n Karola im a. 200 zł, m. k. r 6
, Othgaeye pierwszeństwa kolejowa. 

Kolej Aroyks. Alb. 300 zł. w sreb. . ó 
n n P 200 zł. w złocie . 6
b czep Em. 1885 200, 1000, S00O zł. 4 

J r r 1896 400,2000.10C00K. 4 
fl Bukowińskiej lokal, 400 K o r .. . 4
„ K arola Ludwika urebr...................4
,  Lwów.-Czer.-Jaskiej Em, 1894 . 4

Dług państw, kraj. kor, węgier.
 : - .antA nłnfb ^

• 4
. 3 l/i 
. 4 */i
.4  i/: 
•4  i/’ 
. 4

GaL ®bL prop. a r. 1880. • • • 
FoS. mifteza Lw owa z r. 1806 . 

.  ,  P z r. 1000 .
s * W iednia a r. 1874 . 

Bónta w ioska sa 100 l i r . . .  . 
FesŁ kypou Bułgaryi s  r. 18H1

• • 4
•  . 4  
.  . 4  . .P . .& . .«

" ęg iersk a  re n ta  s ł o t a .....................
’ęg* ren ta  w. Kor. wolna od pod. 
rag, ren ta  w. Kor. p , 
ażyozka koL z i . i889 w złocie . 
5*vesska kol. a r. 1889 w sreo rze .
:eg. obligacye propin. w ..a. . - - 
e l  .  prom . rcg. Cissy 

■ęg’ pożyczka prem . po 1«» ai.  ̂ ^

,l4ftoye rndem nizacyjne hipoteczne
^ K r o a c y i . i  Siawomi ^  . - . 4*65

.*4 

. 4

jsuroacyi i Sławonii 
— Propinacyjne woL od p  w . • 
Węgierskie obbgąoyo hip. • • • 
.roaoyi i Sławonii oblig. tóyi. • •

Inne publiczne pożyczki.
ożyozka rcg. D unąjń 8 r* •z r. Uft« . ,

” kraj. Bukowiny st r. 1888.
bl. prop. B u k o w in y ................... ..
al. poż. kraj. ■ r. J8 0 8 ..................

lOC 
100 
99 

100 
170 
153 Vi 
183 2;

300 —

Listy zastawne
(Obligacye h ip o t i  listy  dłnżno), 

Austr. z&kł. kred. idems. los. w ÓO L 4 
Buków. zakł. kred. z ie m s k i................ 5

„ .  a. ,   ^
Gul. ako. o. h. a HOPh pr. L w 99 /̂s 1. 6 

• • 9 los w 50 lat. . . .  4
GaL P 9 9 los w 60 lat. . . .  4
GaL 2?ow. kred. edem. los w 56 la t .4  
G«A 9 9 9 P w 41 la t . 4
GaL t 9 i oawn. em u. . . 4
GoL „ - po 200 Kor. . . .  4
Banicu krąj. dla GaL i Lod. w 51 L . 4 l/i 
Banku r 9 zwr. w 571/! L .4
Banka s oblig. komun. S emir, . . u
Banku r ,  9 8 e. L w 42 L . 4 li
Banku „ 9 9 4 em. L w. 45 L

10d!7p BailJni k f kol. L w. 57VsL . . .4  
Lis!25- ]]9i‘ l duatr. v?ęg. Banku los w 40Vi L . . 4

' *’“ ' '*'"’ Austr. . b k>s w 50 L • • . .4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
Kolei połn. ees, b era . em. a r. 1886 .4  

.  .  .  .  .  - 1SS7-4
1888 .4  
1891. 4

119 50100 25 
92 40

128&5j 129; 95

115 -4  115150 
134I50S 185150 
100! ml 101 10*î *Akjri im  no

188& • 4
* Lwów-Ozaru-J assy 1884 p. 10°/« 4

1884
991851 100 85 
99 90! 100 9"

.4

.4

975
3 25

154 "i 
206 
205-

101S
100 { 
97 i 
97!

88:05 89 4-

3 75

98;

j 80

) 90

Gal h o t  lokalne wschód.
W eg,-GaL kolej em.  .................. ..

g t 1 1878 • • » • • •  o
,  » ,  1 3 8 7 .....................4

Loey procentowe, (za sztukę)
Amnsr. Ztaki. kredyt. obL pr. em. 1880

po 100 zł. w. a . ............................... 3
„ „ „ om, 1889 po 100 zł. w. &. .8  

To w. A na L an. 100' zł. m. k. p. 10% 4 
UreguL Lun. z r. 1870 po 100 sbL w, a. 5 
Weg. banku hip. p r L z. po 100 z t  w. a. 4 
Pod. m iasta l*ryestu po 100 *ł. m. k. 4 
Pod. „ 9 po 50 zł. w. a. 4
Pod. serbska prem. po 100 fs................2
Turecki* obL prem. kolej po 490 fr. 0

bezpreceatowe (za sztukę).
Btwepeiwteńokie Basuioa po fi sŁ w. a.

??.•? :*.' 
Pożyczka m. liisbruku po 20 zł. w. a . . . 
Pod. prem, mias. Krakowa po »  zL w .a  

» ŁaWuny po 30 **. .Ote pd (OsŁw. a................... . .

99 100 25
95,75 96 !•',

101 SC 102 80
123 50 124 50

196 16|  W 15

99 60 10050
104 56 106 65
98 — 99 —

111 50 113 50
101 — 101 80
98 15 98 75
98 20 93 15
98 5(J 99 ÓU

_ _ —
101 60 102 60
98 76 99 75102 — 102 95

101 20 102 20
98 75 99 75
98 75 93 75

103. — 101 70
101 —- 101 70

101 10 102 10
10*2 — ioa -
101 35 102 33
101 35 302 35
101 £0 102 20
92 65 93 65
99 50 100 50
_ — 1 -~

107 76 108 ?n
10? ?5 108 73
99 25 100 25

290 395 BO
284 _ 287 50

283
--:l

285 50
260 ■- 264 80

200 _ 250
88 50 90 50

18 9) 39 80
457 ... 461 —
168 — 178 —
81 — 86 50
80 — 83 —
70 _ 73 _

167 — 173 50

W f f l F f d f f l A a . l L ...............................
userw . kra. austr. tww. po 10 z ł . . .  ,  

tr .  Węg. tOW. no 5 Zł. • . . .  
Funuaoyi arcyits. Rudolfa 00 10 oŁ . 
Sanna po 40 zi. m. n. . . . . . . . .
Pozyozna m iasta SaAzourga no 20 zŁ
St. Genom po 40 u .  m. k. . ...................
Poż. pr. m. Stanisławow a no 90 ei. . . .  
Kom unalne m. W iednia z r . 1874 po IOO zł
Akcye p rz e d s ię b io r s tw  tr a n su o rc o w ,
Buk. koL lok. akc. pierw. 200 zł.................
. r  r amoye zakład 200 aŁ . . .  

Austr. Tow. żegi. n a  Dunaju 1500 Kor. , .
Aoiei półn. oee. Fordyn. *2100 Kot..............
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 ał. . 
KoL ljwow-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. . 

» Aiwów-Ozern.-JaG8y 200 zł. . .  . . .
„ wechodn.-gai.-iokain. 200 z ł . ...............
0 państwowych 200 zł. — 500 f t ..............
n południcwoj 2)0 zł. =  500 fr...............
» gaiioyj. lokaL 200 a Ł ....................

Akcye banków (za sztukę) si?
Banku Angio-ausrr. 240 K o r . . • • • * 
Peszt, b ansu  hamdL 1000 Kor. . • - * „ * ;  
^akłaa krea. eL» handlu i  przem* 320 Ko,
VVęg. banku kredyt. 400 Kor........................
Dorno austr. tow. esk. 400 Kor. . . . . .  
u-alic. banku hipotecz. 400 Kor. . . . . .  
Palie, banku dia handlu i przoin, 400 K c  
rianku dia krajów  koronnych 400 Kot. • •
Banku Austro-węg. 1400  .........................
Banku Związków. CUmoubank) 400 Kor. • 
Dzesk. banku swiąza. 200 Kor. 
bTnostenska banka 2X1 Kot........................
Akcye p rz e d s ię b io r s tw  przem ysł.

Tow. kopaiń. węgla w B r tu  100 zł. . . .  
ralic. i^arp. naft. tow. 500 Kor.

Ausis, tow. górnicze Aipine 100 zł. . . , 
Prazidego tow. seiasm. przem. 200 st, . g 
Schodnioy 500 K oi. . • • • • * * , ' , * . . ,  
Tureck. z ar*, tytoniow  500 franków . . 0 
Triial tow. kop. węgia 70 a L .................   ,

W e k s l e .
(Czeki, dewizy krótko te ru g  3/g 

Berlin i niem . m. Dank. aa 100 marek 4
Londyn za 10 funtów  szter..................... *
Paryż i irancusk. m. oans. «a 100 f r . . 8

" i S a o Ł S - f
9  .  I M

im k a t oęsum kł.  .   .............................. ^
 .................................
20-m a rk o w n a .........................  .
Niem ieckie banknoty  za 100 m *ktk. I .  .
W łoski* Donsmoty za 100 l i r .......................
B abi* b*n*noty  h  100 rubli . .  .  r  • - -

, 364 II 372
53i|śł£ii 64 25
26i|7£ 27 75
67 71 —

230I — 240 —

77 ---- 80 _

250 — 280
—- ---- —

' 495 — 607

420 .

394 ---- 400
863 — . 865

6430 — 5436 —
— —
__ ___ __ _

578 50 579
m 400 —

__ —~ —

4C&00 403

279 278
2695 — i2700

724 50 726 50 '■
518 5 520
532 o36 . . .
240 260 . . .
417 ’ 4181575 1581 .
522 628 *~ (243 244 — ]
850 251 50 ]

1 683 _ 687 -  )
11087 1097 -  ]

380 26 881 25 j
1742 —*117ń‘>— ]
778 788 -

- 4- —

881 — 384 ”  ]

117 26 117

1

J S 3299 27 939 tZ 5
94 17 95 27 j
_ —• —

Z o l95 *20 95

11 34 11 89
19 06 19 08
23 47 23 55

— —

95 20 95 40
253 — 253

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 16 pażdziernka 1903

L Akcye za sztukę.
iku hipot. gaiic. po » 0  (400 K.)
Ex dirfdende 90 K o r . ..........................

Banku gaiic. oia nanaiu 1 przemyBłu 
po *L 5)00 (400 Kor.) .

Kolei gaL Po 200 zł. m. k . . .
Koi0i  . po. ̂  “f- 7; ‘
G a rb . g  Bzeazowi© po '200 zł! (400 K or!)!

U. Listy zastawne za 100 K.
n , , bez kuponu bieżąoego
Banku h. g 5% w. a. wyl. z 10°/, . , . 

h. g. 4W 0 w. a. los w 50 L . . .  
h. g. 4% los w 60 L po 200 K, 
kraj 4ł/9®/i> w. a. Iob w 61 L . . .

warz. kredyt, gaiic. ziemsk. 4° o los
w 41 V> l a t ................................................

, 4% los w 56 l a t ....................... ....
UL Ofaligi za 100 K.
bez kuponu bieżącego 

Jie. funduszu propinacyjnego 4% w. a, 
kow iński funa. propinaoyjny 5% w. a. 
tmnname Banku kraj. 5°;o 2 emisya .

S 5 8 « h y i .• « .  .. 4 emisva .

n 4ł/*°/o po 200 Kor
IV. Losy.
po 20 zł. (40 Kor 5. . 

awowa po 20 zł. (40 Kog ,
V. Monety.

płacą |żądają

574 -

98'

99150 
103j— 
101 70J 
101 25
98150
S8|50

99 40 96l5f 
101 50

99

100

84

20

11128 19,—i 
252170 2551 —
Il7|a05 1171 Su

11145
19,40

SANTOR WYMIAN?

Ck. uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i teprzedaje wszelkie papiery w arto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. k. aprzyw. palicyjsL akcyjny

»ANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra. 
chunek bieżący, przyjmuje do przechowania 
papiery warśośoiowe i udziela na takowe

— K--M 3 5zaliczki.

N »d to  zaprow adzono  n a  wstfr ioustytneyi zsg rsn lcm y ch  tak  zwane
S P O Ż Y T A  S C 2 S O ’̂ 77*ICO 'W ’E  (S a fe  JDejp©sita).

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
gehowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
chowywać można swoje mienie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

Odpowiedzialny redaktor: Józef Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. aar. z ogr. poręką.
Z drukami „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białe i Czańcu.


